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jedności; wykazał, że przez kółka łączność ta 
najlepiej da się w życie wprowadzić, i przestrze - 
gał przed samolubstwem, jako przyczyną 

upadku ludzi i narodów. 

dzenia władz niższych, niesprawiedliwie Towa- 
rzystwu stawiających zapory. : 

Dochodu było ze składek i jednorazowych 
ofiar 7555 mk,; rozcho du 7524 mk. pozo- 

nie można należycie mów ich ocenić, ale widać, 
że występowali wymownie i śmiało w obronie 
sprawiedliwości, Poseł ks. dr. Jażdżeski ganił 
urzędników stanu cywilnego, że nie 
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umieją po polsku i polskie nazwiska przekręcają. 
Posłowie ks. Ziętkiewicz i Kantak poruszyli 
energicznie sprawę burmistrza pobiedzi- 
skiego, który zakazał był śpiewać pieśni na- 
bożnych przed figurą św. Wawrzyńca. Parafia- 
nie pobiedziscy żądali zadosyćuczynienia od re- 
jencyi, żądali go od ministra, — ale daremnie. 

Napiszemy jeszcze o tem wszystkiem ob- 
szernićj. 

Z Krakowa. 

Wyrok sędziów (jury), jaki zapadł w sprawie 

pomnika Mickiewicza, budzi tu taki interes, stał się 

wypadkiem tak przeważającym wszystkie dzienne spra 

wy Krakowa, że uważam sobie za obowiązek kilka 
słów Wam o nim donieść.*) 

Jak to wiadomo i liczba prejektów i artyzm 

widniejący we wszystkich prawie modelach, zrobiły 
wystawę tych projektów oczywistem świadectwem, że 
sztuka rzeźbiarska w Polsce stoi na tak wysokim 

stopniu, jak nawet przypuszczać nie mogliśmy. 

Jedno co uderzało we wszystkich prawie pro- 

jektach, to pewna jednostajność architektoniczna, oraz 

zastósowanie ozdób i figur drugorzędnych nieledwie 
jednakowe. Nie wina to jednak naszych artystów, 

lecz warunków konkursu, który zbyt ściśle określił 
żądane warunki stylu, materyału itp., w jakich miał 

być pomnik projektowanym. 
Że nie można było nagrodzić więcćj jak trzy 

projekty, było więc latwem do przewidzenia, że po- 

minięci będą się czuli moeno dotkniętymi, tem bar- 
dzićj, że jak mówiłem prawie wszystkie modele po- 
siadały zalety zasługujące na odróżnienie. 

Że się tak stało, że wielu czuje się pokrzyw- 

dzonymi, to rzecz tak prostą i jasna, że robić z ich 

niezadowolenia sprawę znaczenia pierwszorzędnego 

jest wydymaniem faktu i naciąganiem go do wyso- 

kości, do jakićj mieć nie może pretensyi. 
Pragnęlibyśmy gorąco, aby pierwszy wieszez 

polski miał godzien siebie pomnik w Krakowie; ale 
gdy się na ów bezwzględnie znakomity 
pomysł nie zdobył nikt, kontentujmy się tem co 

jest. Jużci nie przypuści nikt rozsądny, aby sędzio - 

"wie, w grono których wchodzili znakomici architekci 

i rzezbiarze cudzoziemscy, mieli być stronniezymi, 
lub zgoła przekupionymi! 

Jakkolwiek nagrodzony pierwszą premią projekt 

Dykasa nie imponuje rozmiarami ani też uderza bo- 

gactwem fantazyi, — to jednak nikt nie zarzuci mu 

Sądzimy, że naj- 

większą przysługę uczyniliby sprawie pomnika czci- 

ciele arcymistrza polskićj poezyi, gdyby zamiast 

kłócić się o wartość tego lub owego projektu, zgo- 
dzili się na zdanie sędziów i jak najspiesznićj przy- 

stąpili do urzeczywistnienia tego projektu. Gdyby 

sędziowie ustąpili przed głosem oburzenia odtrąco- 

nych autorów i ich przyjaciół, musieliby wyznaczyć 

nowy konkurs, który nie wiadomo, czy wydałby 

lepsze jak obecny rezultaty. 

Ach ta nasza niezgoda! Kiedyż się skończą 

te wieczyste walki o mniej lub wiecéj ważne sprawy! 

Wszakże powinniśmy wiedzieć, że wielcy artyści, 
którzy tworzą genialne dzieła, nie rodzą się na za- 

wołanie żadnego konkursu. Włosi nie dawno ogło- 

sili konkurs na pomnik zmarłego króla Wiktora 

Emanuela, dopuścili do niego wszystkie narodowości, 
wyznaczyli milionowg nagrodę, — a jednak według 
zgodnego zdania wszystkich znawców i krytyków, 

nie pojawiło się dzieło, któreby stanowiło nie juz 
epokę w dziejach sztuki, lecz choćby odpowiedniem 

było warunkom konkursu i życzeniu Włochów. 

Przustanmy się więc i my łudzić, że jeszcze 

jeden lub drugi konkurs dadzą nam to, czego nam 
poprzednie dwa nie dały, — i zgodziwszy się na 

jedno zdanie, bierzmy się energicznie do pracy, abyśmy 

jak najprędzćj pod cieniem starożytnego Wawelu i 

świątyni poświęconćj ezei Najświętszćj Matki, mogli 
oglądać pomnik tego, który tak serdecznie i tę Matkę 
naszą Bożą, i tę drugą — Ojczyznę — ukochał. 

- *) Przypominamy, że Komitet zajmujący się sprawą 
wzniesienia Mickiewiczowi pomnika, ogłosił był kon- 
kurs, na który 24 modeli czyli projektów tegoż pomnika 
nadesłano. Z nich pierwszą nagrodą oznaczonym został 
przez sąd składający się z członków komitetu i znakomi- 
tych zagranicznych rzeźbiarzy, projekt pana Dykasa. 
Wielu rzeźbiarzy i ich przyjaciół gniewają się na ten 
wyrok i chcieliby. go obalić. Red. 

Wiadomości polityczne. 
W Parlamencie niem. d. 11 b. m. zabrał głos 

poseł p. J. Kościelski przy obradach nad wnio- 
skiem Junggreena „o języku ludowym* i powie- 
dział pomiędzy innemi, że rząd. przyjmując taki 
wniosek osiągnąłby wielką korzyść, bo powiększy- 

| były deklamacye, śpiewy i tańce. 

łaby się liczba zadowołonych obywateli państwa; 
że Niemcy zdają się mniemać, jakoby „kogoś 
ciągle pokrzywdzać trzeba było, byle nie Niem- 
ców,'* — a w reszcie, że hasłem nowego cesar- 
stwa powinno być „‚röwne prawa dla wszystkich. 

Poseł p. 1. Lyskowski mówił na temże 
posiedzeniu przy obradach nad etatem kolei że- 
laznych o zniżeniu taryf transportowych dla gór- 
noślązkiego węgla przywożonego do wschodnich 
prowincyi. Na linii kluczborsko-poznańskićj ob- 
niżono te taryfy, ale koszta transportu węgla do 
Prus Zachodnich i Wschodnich wynoszą jeszcze 
prawie 2 razy tyle co sam węgiel. Szkodzi to 
bardzo przemysłowi. — W r. 1877 przywieziono 
do Prus Zach. i Wschod. zaledwo 1 milion cent. 
węgla; gdy zaś taryfę transportową obniżono o 
250/,, przywóz tak się zwiększył, że dziś już 
10 milionów cent. wynosi. A więc i koleje nawet 
zarobiły na tćj zniżce. Rólnictwu wschodnich 
prowincyi trzeba przyjść w pomoc przez stwo- 
rzenie silnego przemysłu, — a do tego jest tani 
węgiel nieodzownym. 

Wiedeń. N. Fr. Presse donosi, że pomiędzy 
rządem austryackim i rosyjskim stanęła ugoda, 
aby w roku bieżącym wybrać komisyą mieszaną, 
któraby się zajęła dokładnem wyznaczeniem gra- 
nicy pomiędzy galicyjskim obwodem Sokalskim 
a obwodem wołyńskim Włodzimierskim, jako tóż 
i wzdłuż obwodu Dubieńskiego, Krzemienieckiego 
i Starokonstatynowskiego w gubernii podolskićj. 

Serbia. Z Bialogrodu d. 12 marca. Po- 
twierdzają się wieści o zaburzeniach, jakie za- 
szły pomiędzy tureckimi poddanymi a chrześcia- 
nami zamieszkałymi w północnych tureckich po- 
wiatach. N. Fr. Presse pisze, że powstanie za- 
czyna się szerzyć w okolicy Pryrzedu i Kossowa; 
przyszło już nawet to po kilka razy do starcia 
się wojska tureckiego z powstańczemi oddziałami 
Albańczyków. — Tureya prosiła rządu austrya- 
ckiego, aby zakazał wywozu broni do Albanii. 
— Również w Liumie w Albanii wybuchło po- 
wstanie. i 

Rosyjski ambasador w Wiedniu ks. Lobanow 
odjechal do Petersburga. Zdaje sie, Ze obecne 
groźne położenie na granicy tureckićj spowodo- 
wało jego nagły. wyjazd. 

Teheran (Persya), d. 13 marca. Komisarz 
angielski Lumsden i wszyscy członkowie komisyi 
do uregulowania granicy znajdują się obecnie 
na terytoryum perskiem w pobliżu Heratu; jest 
ogólnem mniemaniem, że się schronią do Heratu, 
gdyby Moskale mieli naprzód się posuwać. — 
Persowie nie są usposobieni zbyt przychylnie dla 
Anglii. Gazeta Teherańska zamieściła artykuł 
ubliżający rządowi angielskiemu; wskutek tego 
użalił się poseł angielski przed rządem perskim 
a gazecie nakazano umieścić sprostowanie. 

Bydgoszcz, dnia 11 marca. 

Towarzystwo śpiewu „Halka od- 
było swe walne zebranie dnia 27 lutego. Na po- 
rządku dziennym było sprawozdanie z ubiegłego roku 

i wybór nowego zarządu. Pan Witecki prezes obja- 

śnił członków o działalności towarzystwa: Członków 

jest 70 ciu, lekcyi śpiewu było 53. Posiedzen od- 
było się 20) po lekcyi i jedno walne zebranie. Pięciu 

członków Delegatów wysłano na 10 letnią rocznicę 
założenia Towarzystwa młodych przemysłowców do 

Poznania. 

Wycieczek zrobiło towarz. cztery i to do Koro- 

nowa, Habiszyna, jednę poranną o godzinie 3 cićj 
nad śluzami, gdzie śpiewano i bawiono się 
towarzyskiemi. 

Wreszcie zrobiono: wspólną wycieczkę z towa- 
rzystwem przemysłowem do leśniczówki, gdzie się 
Spiewami "o urozmaicenia zabawy tow. Halka przyczy- 

niło. Jednę zabawę urządzono w lokalu p. Musielewicza. 
Obchodzono rocznicę Kochanowskiego razem z prze- 

mysłowcami, którzy mszą św. zakupili. Po mszy św. 
odśpiewane „Kto się w opiekę* na cztery głosy 
męzkie; wieczorem zaś, w lokalu pana Musielewieza 

Urządzono dwa 
teatry, połączone z koncertem i to, w październiku 
r. z. na pogorzelców w Bolewicach, drugi 1.go lu- 
tego r. b. na biedne dzieci przystępujące do. pier- 
wszój komunii św. 14 go lutego urządzono bal u- 
rozmaicany śpiewem, komicznem przedstawieniem, tań- 
czono 2 razy kontredansa, mazura z figurami i wre 
szcie wspolna kolacya, przy którćj rozmaite toasty 
wznoszono. Towarzystwo nasze śpiewa obecnie 40 
pieśni i to przeszło 30 narodowych, 2 żałobne, 
jednę mszą św. i kilka kościelnych na cztery głosy. 

Pan Gączerzewiez zdał sprawozdanie z kasowości: 
Remamentu ma Towarzystwo nasze 72 mrk.. Opłaca 

grami 

także Towarzystwo dyrygenta z składek miesięcznye 
członków. 

Pan Winnicki nadmienił w sprawozdaniu swojem 
iż korespondowano z Towarzystwami Koronowskim, 

Łabiszyńskim, Inowrocławskim, Mogilnickim, Poznań- 

skiem i Obornickiem. 
Do zarządu obrano tych samych panów z małą 

zmianą. Zarząd składają teraz: pp. Witecki prezes, 

Gączerzewicz kasyer. Tomaszewski wiceprezes, Winni- 

cki sekretarz, Markiewiez bibliotekarz, Kujawski za- 

stępcą bibliotekarza. Uchwalono odegrać teatr ama- 

torski po Wielkiejnocy i t. 19 kwietnia. 

Wiadomości z blizka i z daleka. 
Poznań, 14. marca. 

* Teatr. Jutro w niedzielę po rar 
ostatni w tym sezonie dramat Ohneta: „Właści- 
ciel kuznic.“ 

We wtorek, dnia 17. bm; dramat ze śpie- 

wami i tańcami Mellerowćj i Galasiewicza: „Chata 
za wsią.* ; 

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Młodych 
Przemysłowców odbędzie się w przyszły poniedziałek 

daia 16. marca w Jokalu p. Knolla. Początek jak 

zwykle o godz. 8!/, wieczorem. Uprasza się szan. 

członków o wczesne a liczne przybycie. 

* Nowo założone Towarzystwo Rzemieślników 
polskich odbędzie w niedzielę zebranie zwyczajne 

o godz. 7mćj wieczorem w lokalu p. Gruszczyńskiego, 
Wrocławska ulica nr. 18, w Kolonadzie. Członek 
p. Kukowski będzie miał odczyt o śś. Cyrylu i Me- 

todym podług książeczki ks. dr. Kanteckiego. Na 

odczyt zaprasza uprzejmie członków i gości 

Zarząd. 

* Kaplicę przy kościele św. Marcina już za- 
częto budować. Będzie ona wzniesioną od strony 

południowćj. 

* Zastrzelić chciał się onegdaj robotnik z Szkól- 
néj ulicy, ale policyant odebrał mu rewolwer i od- 
niósł go kupcowi, od którego robotnik był go kupił. 
Kupiec zwrócił robotnikowi pieniądze, które raczej 
przydadzą się na chleb dla żony i dzieci, a nie na 

spełnianie zamiarów zbrodniczych. 
* Reklamacye landwerzystów i rezerwistów, 

starających się o to, aby zwolnieni zostali od służby 
wojskowćj, lub w starsze roczniki posunięci, będzie 
komisya na ten cel wyznaczona rozpatrywała w 

środę 1. kwietnia r. b. z rana o godz. lu w lokalu 
Hensiga, przy ul. Dembińskićj nr. 1. Reklamujący 

mogą osobiście stawić się w tym terminie. 
* Sprzedaże. W czwartek 26. marca r. b. o 

godz. 10 z rana pójdą na aukcyą przy ul. Magazy- 
nowéj stare wojskowe uprzęże, taczki itp. 

* Członkowie tutejszego cechu rzeźniczego ze- 
brali się przed tygodniem na ratuszu i ułożyli u- 

stawy w myśl nowych przepisów prawnych. Już 
dawnićj byłby cech rzeźniczy to uczynił, ale wstrzy- 

mywał go od tego proces, który wytoczył cechowi 
jeden z członków, żądając bezpłatnego wydania mu 
jatki, jakto kiedyś (na co nie ma dowodów) być 
miało w zwyczaju. Powód przegrał proces, a cech 

zawdzięcza wygranie procesu głównie troskliwie p r z e- 
chowanym przez całe wieki dokumentom 

i protokółom. Niechby ta okoliczność była na- 
uką dla tych cechów, które lekceważąc dokumenta 

"i papiery cechowe, wydają je ze skarbców w cudze 
ręce. Gdyby cech rzeźnieki był przed kilku laty 
pozbył się dokumentów, o które się dopraszano z 

pewnćj strony, nie byłby ich miał kazdéj chwili pod 
ręką do wyszukiwania dowodów obronnych. 

* Pożar zniszczył w Szemborowie pod Miel- 
żynem stodołę o dwóch bojowicach, należącą do 
sołtysa Fr. Ludwiezaka. Zdaje się, że jakaś 
złośliwa ręka podłożyła ogień w chwili, kiedy Lu- 
dwiczak był w Poznaniu na zebraniu Kółek rólni- 
czych, jako delegat Kółka szemborowskie- 
go. Szczęściem dla pogorzelea przy tem nieszczę- 
Sciu jest to, że należy do Kółka rólniczego, za któ- 
rego wpływem zabezpieczył nie tylko budynki gospo- 
dareze ale nadto wszelkie ruchomości w towarzystwie 
magdeburskiem, oprócz prowineyonalnego. Oby Pan 
Bóg pocieszył tego roztropnego gospodarza i dopo- 
mógł mu niebawem odbudować zgorzałe budynki! 

* Zamordowano m ędzy Miejską Górką a Sar-. 

nową siodlarza Alberta z Miejskićj Górki. Zbro- 
dniarza dotychczas nie wykryto. Ä 

* W drodze publiczngj licytacyi ma być w 
terminie 19. marca r. b. o godz. 10 z rana oddane 

„przybudowanie piątćj klasy przy szkole katolickidj 
„w Miłosławiu, a nadto inne prace ciesielskie i mu- 
rarskie. Termin odbędzie się w biurze magistratu. 

* Egzamin kandydatów zgłaszających się de 
preparanderyi w Międzyrzeczu odbędzie się w czwar- 
tek 26. marca rb. 

a 

—
 

T
r
 

I
 
R
R
R
A
R
E
R
R
A
R
A
R
N
N
R
R
A
N
E
J
 

55
 

no 

ma 

zr 

sat 
wi 
nit 

dn 



nn.
 
m
w
 
mu

 

| 
' łym papierze, nowemi czcionkami 

Baa SA U eee aa Te ee Ze 

3 

BEE EN IE LT aes al aos NE aa 

WIELKOPOLANIN. 3 

* Role proboszczowskie w Mielżynie poszły 

4. bm. w dzierzawę. Za morgę osięgnięto zaledwie 

5,50 mk. tj. 11 zł. polskich! 

* 7 Wyrcburga donoszą nam, że dnia 12. 

bm: zdał tamże rodak: nasz p. Tom. Drobnik z Ple- 

szewa egzamin krajowy z predykatem „bardzo 

dobrze, uzyskując równocześnie tytuł doktora 

wszech nauk lekarskich. 

* Jeden z berlińskich złodziejów, widząc 
zeszłego wtorku w mieście kupca ze Szpandawy, za- 
telegrafował do żony kupca, aby, gdy się w domu 
stawi pewien pan z wekslem na 375 mk. żądając 
zapłacenia wekslu, bezzwłocznie weksel ten wyku- 
piono. W godzinę pe nadejściu tego telegramu przy 

jechał doróżką z Berlina jakiś jegomość i przedłożył 
żonie kupca weksel na powyższą sumę, podpisany 

przez jój męża. (Gdy niebawem kupiec przybył do 
domu, przekonał w prawdzie łatwo żonę, że ją oszu- 

kano, ale oszusta już nie było. 

* Kto chce aby mu buty długo trzymały po- 

' winien kupując, zaraz zapłacić. 
Pewien pan posyłając szewcowi bóty do repa- 

 qucyi napisał kredą na cholewie ,krótko trzymały.* 

Sze © po zreparowaniu bótow odsyłająe takowe wła- 
/ ścicielowi napisał ołówkiem na podeszwie, „długo nie 

były zaplacone.‘ 5 
* Pan do służącego: Wawrzyn, tyś pijany! 
Wawrzyn: Nie proszę Wielmożnego pana, 

tylko po wypiciu reszty wina z butelki tak jakoś 
"nogi i język mi się chwieją. 

Pan: Ależ z butelki tylko po kieliszku jednym 
z ks. proboszczem wypiliśmy! i 

Wawrzyn: Właśnie od téj reszty tak mi 

i się źle zrobiło. 
* Kalendarz. Niedziela, 15. marca: Longina 

Męcz. Wschód słońca o godz. 6 minut 18, zachód 

o godz. 6 minut 2. 
Poniedziałek, 16. marca: Cyryla Bisk. Wschód 

słońca o godz. 6 minut 16, zach. o godz 6 min. 3. 

PRZYBYLI DO POZNANIA 
dnia 14 marca 1885, 

Plater z Wielichowa. Krajewski z 
Skóraszewa. Skibniewski z Podola. Hr. Poniński 

z Wrześni. Pani Chłapowska z Kopaszewa. Or- 
łowski z Rybna. 

KAMIENSKIEGO HOTEL DE BERLIN. 

kowa z siostrami z Ostroroga. 

BAZAR: Hr. 

Pani Wru- 

Adamczewski z 
ERTEILEN SET ER TESS RESET DISS EE BEEPS TOOK ZORY TE 

Przypominamy członkom Tow. Przemysłowego o pre- 
lekcyi p. dr. Kusztelana w pałacu hr. Zamojskiego na dniu 
16 b. m. (w Poniedziałek) o 8 wieczorem. 

Temat piekny i nader interesujący : ,,500-letnia rocznica 

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH 
ks. Skargi 

wydania (Grodziskiego, na trwa- 

drukowane, są jeszcze do nabycia 

Wrocławia. Brandt z Srema, Mendel z Trze- 
meszna. Student Węclewski z Wrocławia. 
SNE SES 

SZARADA. 
O!... drugie trzecie nasz ludek mawia 
Gdy się zadziwia albo obawia. 
Pierwszego trzeciego 
Choćby najlepszego 
Mało kto polubi, 
A żadna pewno chętnie nie zaślubi: 
Pierwszą drugą, gdy ten mą nieść 
Zdala płynie o tem wieść; 
Serca trwóży i nawraca 
Trzecia pierwsza jego praca. 
Wszystka jest wygodna, 
Bywa modna i niemodna, 
Służy możnym tego świata, 
A mało znaczy bez bata. — 

Rozwiązanie szarady z nr. 55 „Wielkop.“: 
JARMARK, 

RASA DEE TEN TESTA OE LD 

Giełda poznańska, 13. marca. 

(W.) Poznań, 13. marca, (Sprawozdanie 
giełdowe.) 

Stan powietrza: suche 
Żyto: stale. 
Cena wypowiedzialna —,— mrk. Wypowiedziane 

—,— ctr. Na marzec 133,00 mrk. płacono, na marzec- 
kwiecień 133,00 mrk. płac., na wiosnę 135,00 plac., na 
maj-czerwiec 137,00 mk. płac. na czerwiec-lipiec 138,00 
mk. płacono 

Okowita: cicho. 
Cena wypowiedzialna —,— mrk. Wypowiedziane 

— litrów. Na marzec 41,80 plac. na kwiecień 42,00 
płac. na kwiecień-maj 42,40 plac, na maj 42,70 plac., 
na czerwiec 43.40 plac. na lipiec 44,10 płacono, ne 
sierpień 44,70 plac. na wrzesień 44,90 płac. 

Okowita w miejscu (bez beczki) 41,80. 

Poznań, 13-go marca. Ceny mąki. Pszenna 
nr. 00 13,00—13,50, nr. 0 12,00—12,50 marek, rżana 
nr. 0 i I 10,00—10,50 mrk. po 50 kilo. 

(Sprawozdanie giełdowe). Poznań, 13-go 
marca. 4%), nowe listy zastawne poznańskie 101,80 
40/, nowe listy rentowe poznańskie 102,20. 5°/, powia: 
towe obligacye 101,75. 4!/40/, powiatowe obligacye 101,75 
31/,0/, szlązkie listy zastawne —,—.  40/, szlązkie listy 
rentowe 101,80. Kwilecki, Potocki i Spt, (Bank rolni- 
czy) 66,00. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie sprytowe 
78,50. Poznański bank prowincyonalny 117,50. 4%/,°/, 
pruska pożyczka ukonsolidowana —,—. 31/40/, premio- 
wana pożyczka z 1855 roku —,—. 31/40/, obligi długo 
państwa 99,50. Kluczborsko - poznańskićj kolei żela: 
znój —,—. Kluczborsko - poznańskićj kolei żełaznćj 
507, akc. zak. —,—.. Starogardzko-poznańskićj kolei że: 
łaznóej —,—.  Warszawsko-wiedeńskićj kolei żelaznój 

(605) 

Nowe gatunki 

kaw y 
(Melange) 

217,50. Austryackie noty bankowe 164,75. Austryacka 
renta srebr. 69,00. Węgierska renta złota (duża) 4°/, 81,30 
Węgierska renta złota (mała) 40/, 81,90. Polskie listy ikwi- 
dacyjne 57,50 Listy zastawne Królestwa Polskiego Ii 
emisyi 66,00. Rosyjskie noty bankowe 210,50 mrk 

CENY TARGOWE TOWAR 
w Poznaniu i ś ś 

dnia 13go marca 1885 roku, Dan er nd 

Pszenicy szefel po 100 kilogr. | 16 | 50 | 15|90 | 15 | 40 
Żyta as ż = 13/30 | 13/10 | 12/80 
Jęczmienia . . „ 3 13 |50 | 12 |60 | 12136 
Owsa starego . s > 14 |60 | 14 | 00 13 | 89 

„ nowego 3 7 —|-|-|-|-|— 
Grochu do gotów. ,, * 14/50 | 14| — | — | — 

s he paszę, = 13 |— 112/501 12,2 
Rzepiku zimowego ,, * See rt PEJS EDR | — 
Rzepiu 45 % gi —l=sl rhe = |= 

Bydgoszcz, 13. marca. (Ceny per 1000 kilo.) Psze- 
nica: piękna 158—161 marek, średni gatunek 146—157 
marek. — Żyto: piękne 132—134 marek, średni gatu- 
nek 128—131 marek, — Jęczmień: towar dła bro- 
warów 13)—135 m., na paszę 120—128 m. — Owies: 
120—140 m. — Groch: do gotowania 145—155 m., 
na paszę 125—130 marek. — Wyka: 115—125 marek. 
— Okowita: per 100 litr. a 1000/, 40,50 marek. — 
Kurs rubli: 211,00 marek. 

Wrocław. 13. marca (Ceny targowe miejskie.) 

Stałe ceny ustanowione przez w ea i fenygach za 
deputacyą targową. 100 IRAN: 

p Sg piękn. | średn. | pośled. 

Pszenica biała . 16 |60 | 15/30 | 14/90 
=... żółta | 16/30 | 15/10 | 14 70 

Żyto. 14 — 13150 13120 
Jeczmien 15 |— | 1280 | 12 | -- 
Owies 14/80 | 14/40 | 14| — 
Groch . 17/50 | 16 |— | 14/50 

Berlin, 13-go marca. (Ceny za 1000 kilogramów.) 
Pszenica 150,00—185,00 m. — Żyto 140,00- 147,00 
marek, — Jęczmień 125,00—185,00 mk. — Owies 
142,00—163,00 m. — Kukurydza 120,00—126,00 m. 
— Groch do gotowania 160,00—210,00 m., na paszę 
133,00—143,00 marek płacono. 

Szczecin, 13. marca. (Ceny za 1000 kilogramów.) 
Pszenica biała i zölta 154,00—165,00 m. płacono. — 
Żyto 134,00—140,00 m. płac. — Jęczmień pośledni 
125,00—128,00 mr., piękny 130,00—140,00 mr. płac, — 
Owies 133,00—145,00 m. płacono, — Petroleum 
w miejscu 8,5 marek płacono. 

Gdańsk, 13. marca. (Ceny za 1000 kilo.) Pszenica 
142 marek. — Żyto 134 mrk. — Jęczmień 133 mk, 
— Groch 135 mrk. — Wyka 131 mrk. — Keni- 
czyna biała 46 mrk., czerwona 33 mrk. za centnat. — 
Okowita w miejscu 41,50 m. płacono. 

Herbaty chinskie ostatnie- 

6 marek. 

Hierbata Karawanewa po 
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go sprzętu funt po 3, 4, 5,1 - 

| ug” Św. Marcin nr. 4. "BE 

za połowę ceny sklepowéj 6 mrk. 
u ks. proboszcza Zientkiewicza 
w Poznaniu. (519) 

Kurs handlowy 
rozpocznie się 20 kwietnia r. b. 
Program franco (486) 

Prof. Szafarkiewicz. 

‚dia dzieci z nutami począwszy 
od 1 marki 50 fen. u (546) 

N. Zientkiewieza 
w Starym Rynku nr. 30, I piętro. 

Nowość! 
Elastyczne szczęki, zastępujące 

najzupelniéj zęby. Rzadki i nie- 
zrównany niewątpliwie „ pomysł 

"sztuki dentystycznej. Nie spra- 

wiają one najmniejszego tłocze- 

nia ani jakićjkolwiek niedogo- 

dności w ustach. (391) 

St. Przybylski, 
prakt. technik-dentysta. 

Rzadzea sam. 
z kaucyą S—10000 marek, 
która zostanie odpowiednio 
zabezpieczoną, albo _ (586) 

spólnik 
jako współdzierżawca obszer- 
nego majątku z kapit. 12 do 

15000 mrk., potrzebny zaraz 
lub od 1-go kwietnia rb. 

Trąmpczyński 
Wielkie” Sarbóry nr. 11. 

= m | a a 
uza t Ania Duża stajnia 

na 8 koni jako i wozownia w do- 
brym stanie, mają być za cenę 
150 mk. do rozebrania sprzedane 
przez Vorwerka, Młyńska ul. 
pr 25 w sklepie. (592) 

koronacyi Jadwigi i Władysława Jagiełły w Krakowie.“ 
O liczny udział upraszamy. Goście mile są widziani. 

Dyrekcya Tow. Przemysłowego. 

== Wielka Rycerska ulica nr. 8. FIDER 

AGAGIN MEBLL 
Kompletne urządzenia (antique et renaissance) we wielkim 
i gustownym wyborze, jako też meble od najozdobniejszych 
do zupełnie pojedyńczych, poleca po cenach nader umiar- 
kowanych (22) 

A. Andruszewska. 
Wszelkie prace dokoracyjne, tapicerskie i reparacyjne wy- 

konuję ściśle według zamówienia, trwale i tanio. 

Wielka Rycerska ulica nr. 8. 

Magazyn garderoby męzkićj 

J & A. Witkewskich 
w Poznaniu. 

ME Berlińska ulica nr. 1. “Spy 
donieść ma zaszczyt, iż na porę wiosenną i 
latowa, materyaly zagraniczne w wielkim wybo- 
rze już nadeszły. (518) 
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ES” Do wydzierżawienia 
pod korzystnemi warunkami na lat 12 od 1 kwietnia lub 
św. Jana r. b. 

- r 

wies rycerska, 
w Prusach Zachodnich, nad szosą; '/, mili od stacyi kol. 
Obszaru 1600 mórg dobréj ziemi, drenowanćj w wysokićj 
kulturze, z pięknemi łąkami, znakomitemi budynkami, dwo- 
rem i ogrodem, z inwentarzem żelaznym. Kapitał potrzebny 
50000 mrk. Zgłoszenia przyjmuje „,Wielkopolanin.* (10 fen. 
w znaczkach pocztowych na korespondencyą prosimy na- 
desłać. Ekspedyeya ‚Wielkopolanina‘‘). (575) 

świeżo palone po 1 m., 1.20, 1.40, 
1.60, 1.80 i 2 marki za funt, ró- 
wnież i surowe kawy od 75 fen. 
do 160 mrk. za funt, poleca w 
czystym smaku (532) 

W. Becker, 
Wilhelmowski plac nr. 14 
obok cukierni p. Wolkowitza. 

Najnowszym, najdelikatniej- 
szym olejkiem dla chustek kie- 
szonkow. jest Rich. Griinder'a 
Dornróschem nader miłe- 
go, orzeźwiającego i trwałego 
zapachu. Skład u Fr. Schütz’a 
w Körniku. (595) 

!!Harmoniki !! 5 
do ust, nowego systematu w wiel- 
kim wyborze, tanie i piekne, do 
nabycia uN. Zientkiewieza 
w Starym Ry nku „nr. 35, I piętro. 

Kilka frtepinw 
eleganckich, w dobrym stanie 
sprzedam jaknajtanićj. (597) 

Ludwik Falk, 
Magazyn pianin. _ 

= Harmoniki, skraypee, = 
p futerały do skrzypców, ©. 

dobre struny, najwie © 
Rp kszy wybór i najtanićj m 
„ą tylko u ‘ : (547) & 

5 N. Zientkiewicza g 
= w Poznaniu, Z 
7, Stary Rynek 35, I. piętro. 

UCZNIA 
mającego chęć wyuczyć się pro- 
fesyi młynarskićj przyjmie zaraz 
lub od 1-go kwietnia. 

Franciszek Kostanski, 
w Kielezewie pod Koégcianem, 

(574) 

7,50 marki, oraz dobre prusze 
herbaciane od 1,50 m. pocz. 

Importowane araki, rum i koniak. 
Oliwe prowancką, żelatyne, 
czekolady kakao bez tła- 
szczu, @eet francuzki, esem- 
eya do robienia octu. 

Prawdziwą wodę Kolon- 
ska (gegeniiber dem Jiihlichs- 
platz) oraz doskonałą własne- 
go wyrobu (604) 

Perfumy francuzkie (Pi- 
nauda), angielskie (Piene 
& Lubin), w ozdobnych flako- 
nach — i luźno na wagę w 
rozmaitych zapachach. 

Poleca po najtańszych cenach 

R. bareikowski, 
Poznań. 

Orzechowe jako i mahoniowe 

sapfonierki do bielizny 
są tanio do nabycia u 

Bielawskiego, stolarza. 
Sw. Marcin nr. 71. (603) 

Kucharki i pokojówki po- 
trzebne zaraz do Berlina oraz 

(599) 10 dziewek. 
Wincenty Braun, 

Poznań, Wiel. Garbary nr. 5. 

PANNY 
do szycia potrzebuje zaraz (594 

J. B. Hoffmann, krawiee męzki, 
Stary Rynek nr. 82, : 

Il-gie piętro w podwórzu. 

Czeladź 
na męzką robotę, w swym zawe- 
dzie dobrze obeznana, znajdzie 
stałe zatrudnienie. (570) 

Karól Głowacki, 
mistrz szewski. 

Poznań, Wodna ulica nr. 4, I p. 
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WIELKOPOLANIN. 

arzad Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
zaprasza niniejszem Szanownych Członków na 

Nadzwyczajne walne zebranie 
które się odbędzie we wtorek dnia 24. marca r. b. 0 go- 
deinie 4 po południu w sali posiedzeń Towarzystwa. 

PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Wybór Przewodniczącego i Sekretarza walnego zebrania, 
2. Dyskusya nad projektem nowych ustaw i uchwalenie 

takowych. 
3. Wybór komisyi rewizyjnéj na rok bieżący. 
4. Wniosek Zarządu. 
5. Wniosek członków, 

Wawrzyniec Benzelstjerna Engeström 
(514) sekretasz. 

999999099929999$ 
Cukry deserowe w pudełkach po 1 i !/, funta, 
Karmelki codziennie świeże, 
Czekolade w tabliczkach: rozmaitćj wielkości od 

0,5 do 2,00 m. 
. Czekolade do gotowania whasnéj fabryki, 

> Konfitur y w sk ojkach, 

> Wyboroe Karmelki na Kaszeł fabryki E. O. 
Mosera w Sztutgardzie paczka po 15 fen. 

Waiie wiedenskie, 
Herbate 

se
ro

we
, 

(190) 
poleca 

Cukiernie 

E. ADAMSKIEGO, 
Poznań, Wrocławska ulica nr. 14. 

DER Przyjmuje zamówienia na torty, baumkuchy, 
lody, Gateaux melés w najrozmaitszych gatunkach. 
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Zerammistz W. SZULC yw Pomanin w Bazarze 
poleca wielki wybór zegarków złotych. srebrnych i regulatorów 
po bardza nickie] cenie!!! 

Zegaiki genewskie z fabryki Patek, Philippe & Co. sprze- 
daje po cenie Tab ryczuej! również poleca skrzynki grające me- 
lodye naredowe pelskie. (37) 

EDER COCO 
Kompl. wyprawy w Sztuccach stołowych 

30 z prawdziwej Alfenidy 

a Christofla z Paryża i Karlsruhe 
pod gwarancyą pokładu srebra w używaniu i trwałości nieu- 
stępujące prawdziwym srebrom, po oryginalnych cenach 
fabrycznych. 

% Zwracam uwagę na znak fabryczny i stempel całego 
nazwiska Christofle, które na każdćj sztuce znajdować 
się powinny. — Wyroby nie mające tych oznak są naśla- 
downictwem. 

Równocześnie polecam wielki zapas nakryć stołowych 
w najrozmaitszych tańszych gatunkach, posrebrzane z nowego 
srebra i stali cynowéj, oraz bogaty wybór przedmiotów na 
okazyjne podarki dla Pań i Panów, tak do codziennego jak 

m
e
e
e
 

| 

i zbytkowego użytku stósowne, (67) 
Skład mój najrozmaitszych sprzętów kościelnych w 

x nowych gustownych fasonach polecam szczególnćj uwadze 
Wielebnego Duchowieństwa, nadmieniając zarazem, że wszel- 
kie reparacye i odnawiania przyjmuję do wykonywania po 
tanich lecz stałych cenach. 

Mydełka, proszek i inne przybory do czyszczenia 
srebra i alfenidy wraz z stósownym przepisem użycia sprzedaje 

3. Stark 
Specyalsy skład wyrobów z Alfenidy i sprzętów kościelnych. 

Wilhelmowska ul. 21 vis-a-vis hotelu francuzkiego. 
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Sieczkarnie, radlice, żelazo kute i walcowane, 

szyny kolejowe i podciągi do budowli, gwoździe 
drutowe, laneuchy, smarowidło do wozów, oraz 

żelazne szafy do pieniędzy z 3 kluczami, stóso- 
wne dla kas kościelnych, jako tćż żelazne szka- 
tulki, także do wmurowania, wagi do ważenia 

bydła, wagi decymalne itd. poleca 

T. KRZYŻANOWSKI 
B% Szewska miiea 3%. (410) 

na ubrania i paletoty. Zamówienia w 
po cenach jak zwykle Ghlstkoweirrch 

>= Na pore wiosenno-latowa 
odebrałem i polecam mowosci w materyach zagranicznych i krajowych 

ykonuję nader starannie 

(593) 

WL Eelerowiecm. 
Wilhelmowska ul. nr. 11, obok hotelu francuzkiego. 

Stary Rynek 76, obok pałacu hr. Działyńskich. 

Na sezon wiosenno-latowy 
polecamy w wielkim wyborze, po cenach jak dotąd: nizkich 
wszelkie mowości w materyach wełnianych od naj- 
tańszych do najdroższych wyrobów; grenadimy czarne 
wełniane i jedwabne w deseniach najmodniejszych; KASZ- 
miry oraz nowe wyroby deseniowe czarne: mąterye 
jedwabne czarne i kolor. w gatunkach trwałych; aksa- 
mity czarne na paletoty w różnych szerokościach i zna- 
nój dobroci; aksamity kolorowe jako i inne nowe 
wyroby do wystroju sukien we wszelkich modnych odcie- 
niach, Płótna, szyrtyngi, płócienka na fartuchy, halki la- 
towe, bieliznę męzką, krawaty, parasole, derki podróżne itd, 

J.& T. Kamieńska 
Skład bławatny, jedwabi, aksafnitów, płócien i fabryka 

bielizny mezkiéj. (21) 
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Stary ABER 76, obok Ratu hr. zania. 

Szanownej Pubiicanośći ER i okólićy Roa niniejszem 
uprzejmie, że (590) 

zakład optyczno-zegarmistrzowski 
istniejący przy Fryderykowskićj ulicy nr. 1 pod firmą: 
R. Elkeies na własność moje nabyiem i takowy pod firmą: 

J. Szubert 
daléj prowadzić będę 

Polecając to moje przedsiębiorstwo Szanownćj Publiczności, 
przyrzekam przy sumieunem wykonywaniu powierzonych mi zleceń, 
jak najskorszą usługę i najumiarkowarisze ceny. 

Z wysokim szacunkiem 

Poznań, 8 marca 1885. Jan Szubert. 

Polecam mój wielki skład gotowéj 

garderoby męzkićj, 
jako i dla ehiopców. 

Ubiory kompletne począwszy od 16,— marek. 
Żakiety Że 8,-- is 
Spodnie 4, BA. 
Ubiorki dla chłopców , ai 3—-— 5 

Równocześnie polecam Szanownćj Publiczności mój bo- 
gato zaopatrzony handel w materyach tak krajowych 
jak i zagranicznych. 

"Zamówienia wykonują się podług miary w 24 godzinach 
podług najnowszych żurnali. 

Za dobre siedzenie gwarancya. 

Z wysokim szacunkiem 

s. BRZESKI, 
52. Stary Rynek nr. 52. 

HERBATĘ 
ostatniego sprzętu polecam: 

„ Souchong. I funt 5 marek (nr. 1 w oryginalnych skrzynkach 
po 5 funtów), 

Sovchong II funt 4 marki. 
Souchong III funt 3 marki. 
Souchong i Pecco mięszana nr. I funt 9 marek, 
Souchong i Pecco mięszana nr. II funt 6 marek. 
Souchong i Pecco mięszana nr. III funt 4 marki (nr. III w 

oryginalnych skrzynkach po 5 funtów). 
Pecco kwiat 9 marek. 

ae RÓSZE herbaciane nr. I funt 3 marki, nr. 
mrk. nr. III funt 2 marki. . 

EPrzy odbiorze najmniej 5 funtów daję rabat. 

A. W. Zuromski 
SKLAD HERBATY. 

Poznań, naprzeciw teatru polskiego, Filia: Wrocławska ul. 25. 

Nawozy sztuczne, saletrę, sole pota- 
żowe, dwusiarczyk wapna, 11—12 stopni 
BŚ, oliwę do machin, smarowidło na 

osie i skóry w wybornych gatunkach 
i Po "TDI cenach, poleca 

r Roman May, 
(9) Fabryka chemiczna. 

(527) 
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"| odstąpić. 

1000 marek — 
poszukuje sig na gospodarstwo w 
powiecie poznańskim 160 mórg. 
Na hipotece jest 7200 mk., land- 
szafty i wymiar wartości 75 mk:, 
a zatem zupełne bezpieczeństwo. 
Informacyi udzieli Eksp, Wielko- 
polanina W. 35. po odebraniu 
10 fen. w znaczkach poczt. na 
franko. (589) 

Doskonałegó 

czeladnika kołodziejskiego 
poszukuje na stałą robotę oraz 
uczmia porządnój familii, mają- 
cego się chęć wyuczyć kołodziej- 
stwa, (596) 

S. Wisniewski 
w Zaniemyślu. 

Lokal ®& 
kwalifikujący sig do każdego 
przedsiębiorstwa z przybocznem po- 
mieszkaniem w ulicy przyncypal- 
néj jest do wydzierżawienia od 
1 kwietnia t. r. Gdzie? wskaże 
Eksped. Wielkopolanina, za prze- 
słaniem znaczka pocztowego na 
korepondencyą z interesentammi 

Znajdą miejsca: 
urzędnicy kawalerzy na peneyę. 
400—450 mrk. 

kucharze i ogrodowi sam., 
kucharki obeznane z pierwszo- 

rzędną kuchnią, (600) 
kucharki na 2-gi stół, 
pokojówki i panny służące. 

Wincenty Braun, 
Wielkie Garbary br, 5, Poznań. 

Do andl korzeni i wyszynku 

poszukuje się dobrze poleconego 

subjekta 
na prowincyą od 1-go kwietnia. 
Bliższych wiadomości udzieli pax 
A. Bomski w handlu Kurna- 
towskiego i Spt. w Poznaniu, 
Berlińska ulica nr. 18 (588) 

Asystentki 
do pokoju operacyjnege 
potrzebuje (571) 

St. Kasprowicz. 
lekarz - dentysta. 

Wilhelmowska ulica nr, ż0. 

Młyn wodny 
o trzech gankach mam zamiar 

Dzierżawa od 1. kwie- 
tnia jeszcze na cztery lata. Bliż- 
szych wiadomości udzielę ja sam 

W. Buszewicz, 
Miejski młyn per Smogólec, 

w pow. wągrowieckim. (572 

| ee e | | X 

Dla studentów 
tanią stancyą z męzkim do- 
zorem i macierzyńską opieką 
wskaże łaskawie dyrektor gi- 
mnazyum św. Maryi Magda- 
leny dr. Meinertz. (485) 

Poznań, w marca 1885. 

ZIE" Potrzebni od kwietnia iR 
,|rządzca żonaty z kaucyą 7000 m. 

ekonom żonaty z małą familią, 
kucharz żonaty bezdzietny, włó- 
darz żonaty, włódarz samotny, w 
starszym wieku, ceglarza, dzierża- 
wey i pachciarza mleka. Zgłosić 
się do bióra ZYBERI, Poznań 
Teatralna ul. 5. Przy osobistem 
przedstaw. odbierze kontrakt. (582 

Młodzieniec 
obeznany z goleniem a chcący 
się wykształcić w kupiectwie i fa- 
chu fryzyerskim może się do 
mnie zgłosić. j : 

Leon Kuczynski, 
(598) Poznan, Bazar. 

Nakieösm i drukiem Fr. Chocieszyaskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Roman Trąmpczyński z Poznania. 
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